©piata pocztowa ulszczoną zyczałtem, 
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a IV Rzesze! 


Anglicy uroczyście przekazują Niemcom Zagłębie 
Ruhry. — Marshall jest ślepy nanaukę przeszłości 


Dziś 19 listopada ma nastąpić w 


Essen uroczyste przekazanie zarządu 


kopalń. węgla w Zagłębiu Ruhry w ręce niemieckie. 
Akt przekazania administracji kopalń przez Brytyjczyków odbędzie się w 


willi Muegel w Essen, a zatem w tym 
niemieccy pertraktowali z Hitlerem w 


samym miejscu gdzie przemysłowcy 
przededniu jego dojścia do władzy. 


W związku z rozpoczynającą się w | niemieckiego nie nastąpi odbudowa ży- 


dniu 25 listopada sesją Wielkie: 
ki, poświęconą sprawie trakta. 
jowego z Niemcami, sekretarz 
Marshall wygłosił w Chicago przemó: 
wienie,. w którym omówił zagadnienie- 
nia, jakie znajdą się na porządku dzien- 
nym konferencji Czterech Ministrów 

spraw zagranicznych w Londynie. 
Marshal podkreślił, że podstawą je- 
go planu w sprawie: Niemiec jest prze- 
konanie, że „bez odrodzenia przemysłu 
e za kdo zaa, reds 


Udział Amerykanów 
w wojnie domowej w Grecji 
Grecki minister spraw zagranicznych 
Tsaldaris podał do wiadomości, że utwo 
rzony został łączny sztab amerykańsko 
grecki dla kierowania kampanią prze- 

ciw powstańcom greckim. 


Zausznik Hitlera 

ma przyjaciół! w „denazyfikacji” 

Niemiecki bankier Schroęder został 
skazany przez sąd denazyfikacyjny na 
trzy miesiące więzienia i półtora tysią- 
ca marek grzywny. Należy zaznaczyć. 
że Schroeder był jednym z pierwszych. 
którzy utorowali Hitlerowi drogę do 
władzy, ? i 

Na znak protestu przeciw wyrokowi 
robotnicy w Bielefeld proklamowali go- 
dzinny strajk, 


Włosi nie donuszczą 
to odrodzenia się faszyzmu 

Przywódca komunistów włoskich To- 
zliatti, przemawiając na konferencji biu 
ra partii w Mediolanie, nazwał stecną 
sytuację polityczną Włoch poważną i 
skomplikowaną. Demokracja włoska — 
powiedział Togliatti, płaci za swój błąd, 
który polegał na tym, że nie zlikwidowa 
no w swoim czasie grupy kapitalistów, 
którzy obecnie dopuszczają faszystów do 
głosu. Faszyzm — mówił dalej Togliatti 


— dąży do zagarnięcia władzy, ale jego | 


dążenia rozbiją się o opór ludu włoskie 


go. 
Nowe włacze 


Związku Zaw. Dziennikarzy R.P. 


Walny Zjazd Dziennikarzy R.P. w 
zczecinie dokonał wyboru nowych 
/ładz, 


Do Komitetu Wykonawczego weszli 
'ed. red. Borowski, Dąbrowski, Dzendzel, 
Maraczewski, Kowalczyk, Kowalewski, 
śrzepkowski, Lukrec, Makulski, Praga, 
Strzelecki, Śmigielski, Weber, Zaremba 
i Atlas. Do Komisji Rewizyjnej — red. 
red.: Beylinówna, Drozdowicz, 
ski. Kafel i Wagner. f 


Dziekoń- | Czesi. „sę 
Z reprezentacji Polski najlepiej wy-| do życzenia.. 


Czwór- cia gospodarczego Europy“. Marshall 
poko- |uważą przytem, że „odbudowane Niem 
stanu |cy nie będą wcale zagrażały Europie". 


Marshall podał również, że na konfe- 
rencji londyńskiej wystąpi ponownie z 


panem układu 4 mocarstw w. sprawie | politykę Związku Radzieckiego. 


Anolia musi wycofa 


demilitaryzacji Niemiec, Podkreślając 
konieczność uruchomienia kopalń i prze 
mysłi Zagłębia Ruhry Marshall usiło- 
wał uzasadnić twierdzenie, że nie sta- 
nowi to niebezpieczeństwa dla Europy. 
Rozwijając swą tezę, Marshall wyraził 
przekonanie, że odbudowane Zagłębie 
Ruhry będzie „wykorzystane dla dobra 
narodów europejskich“. 

W końcu Marshall- wyraził pochwałę 
dla krajów, które podporządkowały sie 
departamentowi stanu i krytykował 


swoje wojska z Palestyny. —. USA i ZSRR 
osiągnęły pełne porozumienie 


Jak donoszą z Nowego Jorku, dele- 
gacje amerykaska i radziecka osiągnęły 
całkowite porozumienie w sprawie pó 
działu Palestyny. Poprzednie uchwały 
trzeba było poddać rewizji ze względu 
na negatywne stanowisko Wielkiej Bry 
tanii. Delegacje radziecka i amerykań 
ska uzgodniły, iż wygaśnięcie mandatu 
brytyjskiego nad Palestyną nastąpić ma 
dnia 1 sierpnia 1948 r. Do tego czasu 
wszystkie wojska obce mają być z Pa- 
lestyny wycofane, Ogłoszenie niepod 


ległych państw arabskiego i żydow: 
skiego nastąpi po upływie 2 miesięcy 
ad chwili ewakuacji wojsk obcych, t. zn. 
I października 1948 r, 

Nad wykonaniem tych uchwał czu- 
wać będzie komisją ONZ, która będzie 
się kierowała wskazówkami otrzymany 
mi od ONZ i Rady Bezpieczeństwa. 
Komisja obowiązana będzie składać Ra 
dzie Bezpieczeństwa miesięczne sprá- 
wozdania i ogólne roczrńe sprawozdanie 
na plenarnej sesji ONZ. 


„Prawnicy” 


Zachęcani ze wszystkich (czytaj: ats 
glosaskich i okuzynowanych „ideowo”) 
stron, honorowani. kompieimentowani, 
obdarzarj ciepiym współczucien, Wy- 
wyższani („bez odbudowy przemysłu 
niemieckiego nie można rozwiązać za: 
gadnień europejskich“) — podnoszą gło- 
wy, rosną w pychę germańską, w bute 
i bezczelność. 

Niemcowi nie wiele trzeba, Niemiec 
nie zna stanów pośrednich, Albo dobrze 
zbity (ładne parę lat temu pisał to już 
o Diemionach germańskich Cezar) nie- 
wolniczo pada na kolana i podli się psią 
służalczą pokorą — lub też, gdy tylka 
ręka ną smyczy go dzierżąca złagodnie- 
ie, łeb podnosi į ryk podnosi i zachłystu 
„je się tupetem, i rozwrzaskuje sie „Dent 
schland, Deutschland ueber alles“ — 
wera rasa”, pierwszy“ naród świa- 
a. 

Więc — jak rzekliśmy — zachęty | u- 
niewinnień ze strony różnych kół ji mo- 
carstw im nię brak, Uniewinnień prze- 
chodzących w jaskrawy cynizm. Jakże 
można bowiem inaczej ocenić niedawne 
oficialne oświadczenie gen. Clay'a, że 
przydział różnych metali i surowców 
dla przemysłu niemieckiego z zapasów 
zwiezionych do Rzeszy w czasie wojny 
z krajów okupowanych jest usprawiedli 
wiony tym, że „nie zostały one zrabo« 
wane siłą'. 

Rozumiecie? Zrabowane, ale — nie 
siłą. Czyłi, że wszystko to im dali za- 
pewne „dobrowolnie“ Polacy i Rosja- 
nie, Francuzi i Jugosłowianie i wszy- 
scy inni, 

Teraz znowu donosi agencja Reutera, 
żę na niedzielnym wiecu partij chrześ- 
ciiańsko - demokratycznej w Berlinie 
ach, ci niemieccy chrześcijanie i mic- 
mieccy demokraci!) przewodniczący Kai 
zer oświadzył, że naród niemiecki nigdy 
się nie zgodzi z utratą „ziem wschod- 
nich* ; Zagłębia Saary. Ale to jeszcze 
nie wszystko., Ciekawiej i bardziej 
„echt deutsch" ujął marzenia niemieckie 
zastępca Kaizera, Lemmer. Zażądał on 
niezwłocznego zawarcia prowizorycz- 
nego traktatu pokojowego, któryby za- 
pewnił Niemcom bezpieczeństwo „z pra 
wniczego punku widzenia“, w obliczu 
rozwijających się wypadków miedzy- 
narodowych. 

Biedni Niemcy! Oni sa „zagrożeni*! 
Oni chcą „zapewnienia im bezpieczeń- 
swa z prawniczego punktu 
widzenia”, Bo oni ponad wszystko 
cenią i wielbią „prawo“! Czy pamieta- 
cie, jak to „prawo“ niemieckie rządziło 
naszym krajem w ciągu 6-cio letniega 
koszmaru? Jak to byliśmy bezpieczal 
„Z prawniczego punktu widzenia“? 

Czy trzeba tu jeszcze coś dodać, czy 
trzeba tu z martwych (dzięki. wysiłkom 
'„opiekunów*) wstający bestialski i beze 
czelny ebłęd niemiecki komentować?.. 


OO O OOOO WOT AGAMA 


Plan eksploatacji 


ujawniony przez senaiorów amerykańskich. 


Taft na czele opozycji przeciw Trumanowi 


Jak wynika z wypowiedzi amerykań- 
skich mężów stanu, realizacja „planu 
Marshalla“ ma przede wszystkim zapew 
nić Stanom Zjednoczonym prawa do 
wykorzystania bogactw państw europejs 
kich, Deputowany Jackson oświadczył 


że przyszłe umowy z państwami korzy 


stającymi z pomocy amerykańskiej 
winny zawierać klauzule, zezwalające 
Stanom Zjednoczonym na kontrolę i eks 
ploatację bogactw naturalnych tych kra 
ów 


Chodzi tutaj o pokłady uranu, boksy- 
tu, itd. Senator Vandenberg powiedział 
wyraźnie, że te państwa, które posiada 
ją na swoich terenach uran, winny całą 
produkcję skierować do USA. Senator 


Philips uważa, że posiadane przez kraje 
subsydiowane pokłady boksytu, niklu, cy 
ny itd. winny przejść pod bezpośrednią 
kontrolę Stanów Zjednoczonych. 

Wystąpienie prezydenta Trumana w 
Kongresie. w sprawie pomocy doraźnej 
dla Europy i zaproponowane przez niego 
środki zahamowania drożyzny i inflacji 
wywołały duże wrażenie. Największe za 
strzeżenia wzbudził plan prezydenta roz 
ciągnięcia kontroli nad produkcją, eks- 
portem, kredytami itd. oraz ponownego 
wprowadzeńia .racjonowania artykułów 
żywnościowych. Prezydent podkreślił, że 
ceny w hurcie wzrosły w ciągu roku o 
47 proc. 


Polska - Czechosłowacja 4:12 


Antkiewicz i Chychia zdobyli punkty dia Polski 


Wczoraj późnym wieczorem w Pradze | padł Antkiewicz, którego przeciwnik Hu 


| w sali Lucerny. odbył się międzypaństwo | dak o krok był od nokautu. Czecha 
wy mecz bokserski Polska — Czechosło ; tował gong. 


wacja. Wysokie zwycięstwo 12:4 odnieśli 


ura 


Należy podkreślić, że cały szereg wer 
dyktów sędziowskich pozostawiał wiele 


Senator Taft, kandydat republikański 
na prezydenta USA sprzeciwił się kate- 
gorycznie planom Trumana i utworzył sil 
ny blok opozycji w łonie Kongresu. Prze 
wodniczący Izby Reprezentantów po na- 
radzie z przywódcami stronnictw w Kon 
gresie oświadczył, iż jego zdaniem, pro- 
jekt Trumana ma bardzo mało szans, 
aby został przyjęty przez kongres w cza 
sie obecnej sesji. 

y -A JUT 

Prasa amerykańska komentując debaty 
w kongresie USA, które'rozpoczęły się 
dyskusją nad sytuacją państw europej- 
skich a zakończyły na sprawach Dałekie 
go Wschodu, twierdzi, że pomoc dla 
Czang-Kai-Szeka uważana jest przez po 
lityków amerykańskich za równie waż- 
ną, jak pomoc dła zachodniej Europy. 

W odpowiedzi na interpelację, sekre- 
tarz stanu Marshall oświadczył, że w 
Chinach znajduje się ponad 1000 dfice 
rów amerykańskich, którzy pełnią funk 
cję „doradców* przy rządzie chińskim. 
Na Formozie znajduje się wojskowy ośro 
dek amerykański i departament stanu, 
podkreślił Marshall, który ani na chwilę 
nie zapomina o pofrzebach Chin. > 


Str ż 


Artykuł w poniedziałkowym numerze 
„EkSpressu" pt. -„Czy podoba się Wam 
radio?" poruszył widać „czułą stronę" 

wielu naszych Czytelników gdyż dostali- 
śmy już szereg wypowiedzi na ten temat: 
listownych. osobistych, i nawet telefoni- 
cznych. 

Wśród nich. kilka zasługuje, naszym 
zdaniem, na szczególną uwagę, Ale oedda- 
jemy głos Czytelnikom —  radiosłucha- 
czom. 

Pisze nam p. Barbara K. z ul. Żwirki: 

„Jestem właśnie w tej sytuacji, że ieże 
przykuta do łóżka i radio jest-moim je- 
dynym towarzyszem przez wiele godzin 
w ciągu dnia. Słucham go więc uważnie 
i często. Muszę stwierdzić, niestety, że 
program rozgłośni łódzkiej w mininial- 
nym stopniu uwzględnia zainteresowania 
szerokich rzesz słuchaczy, Którzy prze- 
cież nie składają się tylko z wielbicieli 
„koncertów życzeń”, z właścicieli przed- 
Biębiorstw, REAR rozmaite spe- 
cyfiki, ciągle reklamowane w czasie tych 
koncertów oraz z miłośników powieści 
Kraszewskiego, jako „intelektualnej“ roz- 
rywki, 

Jak pięknie į słusznie powiedział w 
swym przemówieniu - Prezydent Bierut 
na otwarciu radiostacji we Wrocławiu: 

— „Radio jest potężnym środkiem wy” 
chowania | uspołecznienia młodzieży i do 
rosłych, jest nowym instrumentem kształ- 
towania psychiki ludzkiej i doniestym o- 
rężem upowszechnienia oświaty, Szuki ł 
E Yov mę, 

Łódź jest miastem uniwersyteckim, po 
siada 9 uczelni wyższych, kilka teatrów: 
Filharmonie, jest siedzibą Związku Lite- 
ratów, i in. czy więc to wpowszechnia- 
nie oświaty. sztuki i kultury nie powinno 
odbywać się przy czynnym współudziale 
naszych profesorów, artystów. literatów? 
Czy właśnie specjalnie łódzkie radio nie 
powłino opracować programu na wyso- 
kim poziomie, ciekawego, interesującego, |> 
1 kształcącego? 


Wystawa drobiu 
królików, psów i gołąki 

| W dniach od 6-go do 9- go grudnia rb. 
sdbędzie się w ' Łodzi interesująca im- 
preza. | 

W iokalu przy ul. Piotrkowskiej 262 
zorganizowana Zostanie pierwsza po 
wojnie wystawa drobiu, królików. 
psów, zwierząt futerkow ych i gołębi. 
Zgłoszenia na wystawę przyjmuje se- 
kretariat przy ul. Henryka 4 we wtorki. 
czwartki i soboty, w godzinach od 15-ei 
do 18-ej oraz w niedziele *w godz. od 
. l0-ej rano do 12-ej w południe, (k) 


Codzienna nowelka „Expressu 
TEREEPYZZA WE MY < OM IE I TT CAME L TIMA TO 


, Jestem głęboko przekonana, że taki jak 
Jest obecnie, program łódzkiego radia hie 
zaspakaja, nie- może zaspokoić potrzeb 
kulturalnych robotniczej Łodzi”. 

A oto co nam pisze p. 1. St. z Chojen: 

„Pracujemy z .żeną w fabryce, w domu 
mamy głośnik, przez który możemy sht 
chąć tylko programu: łódzkiego. Otóż — 
wracając często z pracy, cieszymy Się, 
że posłuchamy sobie radia. Ale jak za- 
czynają się koncerty nowoczesnej muzy- 
ki, które trwają po dwie godziny i my nie 
z tego nie rozumiemy, denerwujemy się 
tylko i "zamykamy radio. 

Przyznaję, be nie ma się co tego wsty 
dzić, że mię na sywionicznek w dodatku 
obecnej muzyce. mię znam. Ale czy zna 
się na niej tylu radiosłuchaczy. żeby chcie 
l słuchać jej tak często i tak długo? 

A potem te płyty. U nas często się 
śmiejemy, że radio łódzkie. to „płyta za 
Mytą, a ża tą płytą jeszcze jedna płyta”. 
Chętnie posłuchalibyśmy odczytów czy 
ciekawych pogadanek i.o polityce, me- 
dycynie. © sprawach prawniczych, jakie- 
goś słuchowiska z teatru, naszej muzyki 
ludowej! 


Budżet Łodzi 


EXPRESS ILUST 


Radio łódzkie kuleje” 


Programy rozgłośni naszej mogłyby być najlepsze, 
a sę potwornie nudne. 


p — RE — zw e 


Czemu iak? 


| Rozumiem, że jeszcze się ten nie tiro- 
dżił, cóby wszystkiiń dogodził”, ale przez 
tyle lat spragnieni byliśmy naszego radia, 
że teraz chcielibyśmy, żeby wszystko, — 
czego stuchamy — Było naprawdę cieka- 
we i pożyteczne." 

Wiely czytelników pyta. dlaczego, mi- 
mo, że jiġ © tym niejednokrotnie pisano, 
w czasię godzin obiadowych jest przerwa 
w programie rozgłośni łódzkiej? 

Brak miejsca nie pozwala już na poru- 
szenie innych jeszcze (często natury tech- 
nicznej) bołaczek j zarzutów, w których 
powtarzają się zdania o „bezplanowości”, 
„zbyt małej inwencji" nudzie i monotonii 
naszego lokalnego programm. 

W świetle tych opinii wydaie się, że 


łódzka rozgłośnia zbyt mało zwiazana |- 


jest ze swolmi słuchaczami, z środowis- 
kiem, z naszym miastem, które ma tak 
specialny, jedyny w swoim rodzaju cha- 
rakter: zbyt mało poświęca Sie uwagi dą- 
żeniom, pracy, wysiłkom i marzeniom 
łódzkiego świata pracy. Dlatego kontakt 
ten jest słaby i nie wywołuje pożądanych 
eiektów, dlatego może łodzianie narzeka- 
dą na „Swoje“ radio. AL 


zatwierdzono 


Trzeci wiceprezydent nie został wybrany 


Przed tożpocząciem obrad, zebrani 
na wczorajszym plenarnym posiedzeniu , 
Miejskiej Rady Narodowej, uczcili chwi 
lą miłczenia į powstaniem z miejsc, pa- 
mięć zmarłego wice-prezydenta m, Łó-: 
dzi, Ś. p. Kazimierza Galłasa. 

Przewodniczący "M.R.N. Andrzejak, | 
odczytał krótki życiorys i wspomnienie | 
o wicepnežydencie Gallasie, podkregla- 
jąc stratę jaką poniosło nasze miasto 
przez jego Śmierć, 

Po przyjęciu protokółu z poprzednie- 
go zebrania oraz odczytaniu komtnika- 
tów (Kolegium Zarządu Miejskiego 
udzieliło jednorazowych subwencji do 
100 tys. zł. Teatrowi Kamerałnemu w 
Łodzi i Łódzkiemu Tówarzystwi Nau- 
Rowemu), przystąpiono do następnego 
punktu porządku dziennego, wyboru no 
wego wiceprezydenta m. Łodzi, 

Kandydatem był z ramienia Stronnić- 
twa Demokratycznego mgr. Boniecki. 
Wyboru jednak nie dokonano, gdyż z pa 
wodu słabej frekwencji, przy pewnej 
liczbie radnych wstrzymujących się od 
głosowania, nie została osiągnięta prze 
pisowa, kwaliiikowana większość. Wy 


AE Majątek 


Według słów poganiacza mułów Maz 
 zaro jest takim człowiekiem, że nie 
watt dać grosza nawet, by na niego 
spojrzeć. Tłusty, spasiony, wygląda jak 
wielki brzuch, niewiadomo czym e uS 
miony, albowiem Mazzaro zjada tylko, 
"w ciagu dnia, pół bochenka chleba. 
Przyszedł przed laty w łachmanach 
lu, w ten odiegły kat Brazylii; a teraz 
5gromna przestrzeń ziemi należy do 
diego. 


Majątek jego ciągnie się na prawo, 
ma lewo, po dolinach, po górach. Ponad 
pięć tysięcy ludzi, prócz ptaków i zwie- 


rząt, karmiła jego ziemia, nie 


liczące pomieścić, 


A teraz nikt nie zliczyłtby jego miu- 
tów, obciążonych workami ż ziarnem. 
jego robotników, tonących 'od grudnia 


do marca wyżej kolan w błocie, w krza-. 


kach oliwkowych, tak samo jak nie zli- 
czyłby chłopców kradnacych jega owo- 
ce. 

Podczas zbioru wihogrón całe wsie 
pracowały tylko dla niego, 

Przez cały rok, nie dając rękom am 
na chwiłę odpoczynku, om tylko płacił i 
płacił, Ale ża to jego "stodoły tak pełne 
były ziarna, że niekiedy tezakia było 
dach wyrywać, bo zapasy nie mogły się 
Gdy Mazzaro sprzedawał 


jego samego, który najmniej może kon Wino, trzeba było potym przez kilka dni 
sumował chleba i kawałek sera, zawsze liczyć srebrne monety. 


w pośpiechu stojąc, w kącie młockarni. 


„gdy. chłopi wyładowywa: 


Padały ze źnużenia jego muły strzę: 


li mąkę į ziarna, piły się buty, tylko on jeden był niewy- 


. ną polu, podczas siejby, gdy Wiatr roz- |<*<rPany. 


sypywał nasiona, 


Nie pił, nie palił, ani wąchał tytoniu, 
à tytoniu było wzdiuż rzeki. ile 
'apragnie: 
'udzkiego. Nie gra! w karty, 
kobiet. Znał tylko 


dusza ! 
krzaki na wysokość wzrostu, 


Nie miał ani synów ani krewnych, 
ai rA ad liiin — był tylko on i jego ma 


Lecz i majątek stworżóny był tyłko 


nie lubił po to, zby on nim wiadał, on przyciągał 
jedną kobietę — pieniądze, jak magnes, 


gdyż pieniądze 


matkę i raz tylko w życiu wydał na nia lubią tylko tych ludzi, którzy nić trwo- 


pieni adze — ma jej f 


I~ 


žėb, 


| to czynił barom, 


bór odłożono zatem na jedno z najbliż- 
szych posiedzeń plenarnych MRN. 

Z kole! zrelerowany został przez rad 
nego Szuberta dodatkowy budżet na 
rok 1947, Ponieważ deficyt miasta wy 
'nosi 510 milionów zł, (konieczne było 
| podniesienie. wydatków osobowych, ème 
Irytur, sum przeznaczonych na remont 
szkól, na lokomocję, na przedsiębior: 
stwa komimalne i t.p.), wniesiono o pod 
wyższenie wydatków zwyczajnych © 
381 milionów, a wydatków nadzwyczaj- 
nych o 127 milionów, 

W ten sposób budžet zasadniczy m. 
Lodzi w kwocie | miliarda 361 milio- 
nów, plus budżet dodatkowy 458 milo 
nów, ‘ña sitmę ogółną 1 miliarda 819 
milionów, przedłożone MRN do zatwier 
dzenia. 

Po drugim czytaniu, którego dokonał 
powy Andrzejak, nie wysun$ 
o żadnych sprzeciwów, w trzecim czy- 
taniu, przewodniczący przedłożył rad 
nym wniosek, w którym MRN postaaa 
wła zatwierdzić budżet m. Łodzi na 
rok 1947, w kwocie wyżej wymienio- 
nej, Wniosek e przyjęty jedno 

( 


! 


myślnie. 


nik Mazzara, dawny właściciel URI RZ W da ai i lä- 
SÓW, 

Nie posyłał na pola ekonomów, jak 
lecz sam zjawiał się 
niespodziewanie na koniu lub na mule. 
z kromką chleba w kieszeni, W nocy 
spał na snopach, z otwartymi oczyma, Z 
"rona w ręku, 

b baron najpierw ustąpi! 
z wł ray ch, potem paski 5 
plantacji yłoniowych, a wreszcie z 
własnego domu į codziennie podpisywał 
weksle, na których Mazzaro stawiali 
trzy krzyżyki, 

Baron zatrzymał sobie tylko herb ro- 
dowy, który kiedyś wisiał nad wejścio- 
wymi drzwiami — jedyny przedmiot. 
którego nie chciał sprzedać, 

Lecz Mazzaro j tak nie dałby za nie- 
go ani grosza, 

A jednak mu ludzie obrzydli! Aren- 
darze, wiecznie żalący się na posuchę. 
na nieurodzaj, dłttżnicy, posyłający do 
niego tłumy płaczących kobiet: 

— Zabierają nam ostatniego osła!... 
Z czego żyć będziemy?,,, 

— A co ja jadam? Chleb t ser! 

A gdy ktoś prosił go o miarkę yro- 
chi, odpowiadał: 

— Czy pan sądzi, 
jest kradziony?... 
tó koszłtuje?,., 

Gdy żebrak prosił go o wsparcie, od 


że mój majątek 
Pan nie wie, ile mnie 


nia ich, iak ten dureń — baron nosrzed | powiadał: 
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CZYTELNICZKA Z UL. NARUTOWICZA: 
Wy żSża Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego znaj 
duje śię w Łodzi, ul. Pomorska 18. Posiada 
5 Wydziałów: rolstózy, ogrodniczy, przemy- 
słu rolnega (jedyny w Polsce), spółdzielczy 


i społeczny. 


+ LJ 


„ORLICA* Z ŁODZI: Czy to nie wszystko 
jedno kto rozmawia” z Czytelnikami w „Na- 
szycn Radach", mężczyzna, czy kobieta, jedna 
czy więcej osób? Jeśli wyobrażeniom Papi od 
powiada, że musi to być mężczyzna, gdyż Pa 
ni tak „wyczuwa“, proszę nie zastanawiać się 
więcej. Przyjąć, że tak jest i to będzie najłe 
piej Długt list Pani nie „zdenerwował* nas, 
ani „znudził* (jak Pani przypuszczała), nato- 
miast skłonił do dość długich rozważań na te 
mat stosunku Pani do życia w związku z Pa= 
mi, trzeba przyznać, szczególnymi pytaniami. 
Niestety, nie dysponujemy taką ilością niiejs 
ca. aby równie obszernie jak Pani napisała, 
odpowiedzieć. 

Uprawia Pani filczofię na swój prywatny 
użytek, t. zn. taką, jaka w tej chwili jest Pa- 
ni wygodna. Czyni to także więcej ludzi, ale 
nie dowodzi odwagi cywilnej rozumowanie, 
gdy chcąc znaleźć usprawiedliwienie dla swe 
ich czynów, o których wiemy dobrże, że są 
słuszne i szlachetne, mieszamy do tego wszel 
kie „siły wyższe”, „łoś” (u Pani przez diże 
„L/*), Boga przeznaczenie“ i in. Jasne jest, że 
nie możemy przewidzieć w stu procentach, czy 
taki lub inny postępek, okaże się w konsek- 
yencji zawsze dobry, lub zawsze zły. Jasne 
jest również, że nie wszystkie „żasad$” wy 
Ę mitja próbę życia, ale pewne jest, że: nie 
należy drugiemu człowiekowi wyrządzać krzy 
wdy, że nie należy myśleć o sobie w taki spo 
sób jakby się było „pępkiem świata”. że 
nie należy tłumaczyć przed sobą i innymi, 
własnego, bezgranicznego egoizmu, oportuniz 
mu i chęci „życia i użycia* za wszęlką cenę 
— pseudo - wzniosłymmi zdaniami, o tym, jak 
to „człowiek nigdy mie wie co będzie w przy 
Szłości', „czy wolno walczyć z uczuciem, je- 
śli ono istnieje?” (nawet o ile ma się unie- 
szczęśliwić żonę | dzieci tego, kogo się tym 
uczuciem cbdarzaj;, itd. Pyta Fani na-zakoń- 
czenie: „czyż człowiek sam wykuwa sobie 
swój własny los?" — Ach, droga „Orlieo'i 
Chciałaby Pani zrzucić odpowiedzialność za 
to co Pani robi na „fatalizm'! Ale nie wydaje 
nam się bynajmniej, aby działała za Panią i w 
Pani inna siła, niż Pani własna qchota do 
zdobycią tego, co w danej chwili Panią ob- 
chodzi najwięcej, to znaczy miłości mężczyź 
ny rzekomo: przez Panią kochanego. Swoją 
decyzję rozbicia jego małżeństwa i domu 
rodzinnego, pragnie Pani osłonić wielką Hoś- 
cią frazesów — nie mających żadnego pokry- 
cia. Ale świadczy tö, że jednak czuje się Pa- 
ńi nie w porządku i na to liczymy: Liczymo 
i wierzymy, że jest Pani uczciwym, dobrym 
człowiekiem, chwilowo friko zagubionym i 
źle zorientowanym w sobie samym. Spsłniliś 
my Pani prośbę! Zwróciliśmy Pani uwage 
na to, o czym Pani w przeżywanym obecnie 
"wu | EA zabomniała. Na obowiązek etycznego. 
uczciwego i lojalnego postępowania człowieka 
wobec człowieka. i 

— Nie nie mam! 

On rzeczywiście nic nie miał, W dò 
mu nie trzymał ani grosza, 

Pieniądze szeroką fałą napływały do 
jego domu i natychmiast odpływały fa- 
lą odwrotną, Jedna tylko myśl nie SĘ 
wała mu spokoju: myśl o starości... 
tym, że kiedyś trzeba będzie odejść sa) 
pełnie i zostawić cały majątek, Oto nie- 
sprawiedliwość losu! Całe życie poświę- 
cił majątkowi, a gdy chce mu się jesz- 
cze żyć, 

jść, 

Myśląc o tym, siedział całymi godzi- 
nami na pfzewróconym kószu, opiera- 
jąc podbródek o rękę i patrzał na falu- 
jące mórze winogron i na srebrne pola. 

Gdy jakiś starzec napół nagi przecho 
dził obok, tginając się jak osioł pod cię- 

żarem pak, mruczał zawistnie: 

— Patrzcie!... 

długie 
kom! 

„Powiadają, że gdy wybiła dla niego 
ostatnia gódzina, 
nać swój majątek, 


musi, wszystko zostawić i 


to kómu 


jest dane 
życie — oberwańcom 


i żebra- 


kiedy musiał pożeg 
Mazzaro, chwiejąc 
się na nogach, wybiegł na podwórze i 
zaczął grzimocjć pałką swoje kury, 
dyki, owce. A waląc krzyczał: 
— Chodźcie ze mną. 
(mag 


in- 


chodźcje że 


„Skąpiec oszalał z rozpaczy, że umie 
tajac nie weżmie da 
jaiku.. z 


y 


grobu swego ma- 
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WACEK: — Ktoby pomyślał, że o tej 
porze będzię nam ciepłol,, 

WICEK: — Dzięki eftsktrycznym ogrze 
waczom obuwia... 


Uwaga, radioabonenci 
Dokąd należy zgiaszać reklamacje ? 

Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra- 
fów w Łodzi wyjaśnia, że we wszelkich 
sprawach, związanych ze zmłanami w 
abonamencie radiofonfcznym, rezygna- 
cją z abonamentu, lub  reklamacjami 
opłat radiofonicznych, nałeży zwracać 
się piśmiennie, tub osobiście do właści- 
wych urzędów pocztowych, które o 
wszelkich zmianach powładamiają Biu- 
ro Radiofoniczne Polskiego Rad'a, wy- 
stawiające rachunki. 

Inwalidzi wojenni, którzy oprócz za- 
opatrzenia pobieranego z funduszów pu 
blicznych, nie posiadają innych źródeł 
utrzymania, oraz ociemniali, którzy s'ę 
wykażą świadectwem ubóstwa — win- 
ni w celu uzyskania zwolnienia od oplat 
radłofonicznych zwracać się do właści- 
wych dyrekcyj okręgów poczt i telegra 
fó 


w. 

Wysłanie korespondencji w tych spra 
wach do Ministerstwa nie przyśpiesza 
załatwienia, ponieważ Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów nie załatwia bezpo- 
średnio tych spraw, lecz przekaruje ko 
respondencję właściwym dyrekcjom, a 
te z kolej urzędom pocztowo telegraficz 
nym: 


Pierwszy klient ukarany 
za kvpno mięsa w dni niedozwolone 
Dotychczas za sprzedaż mięsa i wy- 

robów mięsnych w dni zakazane karani 

byli tylko sprzedający. Wczoraj odbyła 
się w Sądzie Starościńskim pierwsza 
rozprawa przeciwko nabywcy towaru. 

Janina Piotrowska  (Przetwórcza 

40) kupiła w dniu bezmięsnym 2 i pół ki- 

lograma wędlin, za co sędzia starościń- 

oo aż ją grzywną w wysokości 

1. z 


Rozprawa przeciwko rzeźnikowi, któ 
ry sprzedał Płotrowskiej wędliny odbę- 
dzie się w dniach najbliższych, przy 
czym rzeźnika czeką jeszcze surowsza 
kara. (s) 


Młodzież z Francji 
bawiła wczoraj w Łodzi 


Wczoraj bawiła w Łodzi wycieczka 
iłodzieży polskiej z Francji w liczbie 
30 osób, w tym 23 chłopców i 7 dziew- 
cząt, 

Wycieczka zwiedziła szereg sklepów 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 
Dom Towarowy i Halę Towarową, wy- 
rażając szczery zachwyt nad osiągnię- 
«iąmi naszej spółdzielczości! 

Młodzież polską z Francji powiłał w 
vydziałe społeczno - wychowawczym 
PSS prezes tej instytucji ob, Jańczyk. 
charakteryzując w krótkich słowach 
działalność spółdzielni, zasięg jej wpły- 
wów oraz rolę, jaką odgrywa PSS na 
terenie naszego miasta, (t) 


DYR ANAWA WAN 

Czytajcie 

„Express 
Hustrowamyś 


ga U | 
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WACEK: — Patrz! Tam dzieci wygrze 
bały coś w piasku... 

WICEK: — Co tam znaleźliście dzie- 
ciaki? Pokażcie! 


głowy... 


A 


mu była wielka wojna! Nakrywano tym 


CHŁOPIEC: — Ale zalew”... 


WAC 


opowiadają! 
WACEK: — Wielimnin, wiejnry!..« 
WICEK: — To wyciągai nogi!. s 
WEZ PRZEM WE, CZY. C a EESE TZW | ŚP WIEK ESP WETTT=FO "TO E S POLO PĄEIP aE 


Zamkniete sklepy 


Liczba przedsiębiorstw, podlegających likwidacji zmniejszyła 
Się w Łodzi do tysiąca. — Ministerstwo zwolniło z obowiązku 
koncesjonowania około 300 przedsiębiorstw przewozowych 


Wczoraj opieczętowano w Łodzi 


pierwsze sklepy, których właściciele nie‘ 


wypełnili obowiązków, związanych z 
akcją koncesjonowania handlu i nie zli- 
kwidowalj sami swych przedsiębiorstw 
w terminie ustawowym do dnia 15 bm. 

Jak już donieśliśmy we wczorajszym 
„Expressie“, akcja ta na terenie Łodzi 
i województwa łódzkiego odbyła się 
przy dużej stosunkowo frekwencji ku- 
piectwa, czego najlepszy dowód, że tyl- 
ko 19 proc. kupców zrezygnowało z dal 
szego prowadzenia handlu. 

W samej Łodzi na 7.395 przedsię- 
biorstw handlowych i usługowych for- 
malności  dopełniło 6.095 przedsię- 


biorstw. Pozostało więc 1300 przedsię- 
biorstw które winny się same zlikwido- 
wać. 

Ilość ta w ciągu dnia wczorajszego 
uległa poważnemu zmniejszeniu. Z ak- 
cji likwidacyjnej wyłączono mianowicie 
przedsiębiorstwa przewozowe, a miano- 
wicie dorożki konne, taksówki, samocho 
dy ciężarowe i platformy, trudniące się 
przewożeniem zarobkowym. 

Początkowo Izba Przemysłowo - Han 
dłowa, opierając się na zarządzeniach 
władz centralnych, wezwała wszystkich 
dorożkarzy, właścicieli taksówek oraz 
samochodów ciężarowych i wozów kon 
nych, aby również wpłacili w terminie 


Do gimnazjów od 9-ej! 


Nie będzie już tłoku na tramwajach 


Przed kilku dniami w Zarządzie Miej 
skim odbyła się konferencja, na której 
postanowiono zmienić godziny rozpo- 
czynania zajęć w poszczególnych instv- 
tucjach į urzędach Oraz nauki w szko- 
łach, aby uniknąć w ten sposób tłoku 
na tramwajach w rannych godzinach. 

W związku z tym kuratar okregu 
szkolnego łódzkiego wydał wczoraj 
specjalne zarządzenie wszystkim dyrek 
torom szkół średnich, zawodowych i 
liceów ogólno - kształcacych, polecając 
im  rozpoczynanie zajęć szkolnych nie 
jak dotąd o godz. 8-ej lecz o 9-ej rano, 

Zarządzenie to ma moc natychmiast 
obowiązującą, jadnakże musi upłynąć 
kilka dni, zanim wejdzie w życie, Dyrek 
torzy szkół muszą bowiem ustalić nowy 
rozkład zajęć dla profesorów, którzy 
wykładają w kilku 


Przygotowania do akcji pracowni- 
czych wczasów zimowych są w pełnym 
toku. Listopad przeznaczony został na 
uzupełnienie braków i przeprowadzenie 
koniegznych remontów domów wypo- 
czynkowych. 

W sezonie zimowym, który rozpoczy 
na się od grudnia, czynne będa domy 
w terenach górskich i podgórskich, a 
więc w Tatrach, Beskidach, Karkono- 
szach į na Podkarpaciu, Tereny te na- 
dają się doskonale również i do sportów 
zimowych, 

Ogółem w domach wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracowniczych i po 
szczególnych puganizacji zawodowych 


W każdym bądź razie jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia wszystkie szkoły 
średnie i licea będą musiały się zastoso- 
wać do powyższej zmiany. 

Jeżeli chodzi o szkoły powszechne, 
nauka będzie się nadal rozpoczynała o 
godz, 8-ej rano, gdyż młodzież uczę- 
szczająca do tych szkół nie ma potrzeby 
korzystania z komunikacji tramwajo- 
wej, rejonowe szkoły bowiem mieszczą 
się w bliskim sąsiedztwie ich miejsca 
zamieszkania. 

Wszystkie wydziały Zarządu Miej- 
skiego, starostwa grodzkiego i prezy- 
dium Zarządu Miejskiego rozpoczynać 
będą pracę o godz. 8.15. 

Jeżełi chodzi o pozostałe instytucje i 
urzędy — ustalą one nowe godziny roz- 
poczynania pracy jeszcze w ciagu bie- 
żącego tygodnia į tym samym ogólny 


naraz gimnazjach. |cel podjętej akcji będzie osiągnięty, (k) 


Wykorzystajcie urlop zimą! 


Czekaią na was Tatry, Beskidy, Karkon?sze i Podkarpacie 


przygotowanych będzie w obecnym se- 
zonie zimowym 10.000 miejsc w turnu- 
sach 2-tygodniowych, Jeśli miejsca te 
będą racjonalnie wykorzystane, na 
wczasy zimowe powinno wyjechać oko- 
ło 100.000 pracowników z całego kraju, 

Dotychczas wczasy zimowe nie były 
doceniane i w najlepszym wypadku wy 
korzystywane tylko w 50 proc. Dużą 
winę ponosiły w tym dyrekcje zakła- 
dów pracy i rady zakładowe przez nie- 
racjonalne rozłożenie urlopów, Dlatego 
też nałeży zawczasu pomyśleć o urlo- 
pach w miesiącach zimowych. Urlop zi- 
mą może być tak samo przyjemny jak 
latem. Trzeba go tylko umiejetnie wy- 
korzystać! (k) 


do 15 bm, opłaty skarbowe i wnieśli po- 
dania do Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. 

Wczoraj jednakże nadeszło wyjaśnie 
nie z Ministerstwa Przemysłu o zwol- 
nieniu z obowiązku koncesjonowania 
wszystkich osób, które posiadają po jed 
nym środku transportowym t. zn. po jed 
nej dorożce, taksówce, samochodzie, 
czy platformie i wykonują zajęcia bez 
pracowników, Natomiast wszyscy inni, 
którzy posiadają więcej, niż po jednym 
pojeździe į zatrudniają siły najemne — 
również byli zobowiązani wnieść opła- 
ty i złożyć podania. 

W ten sposób 7 akcji eliminacyjnej 
wyłączonych zostało około 300 osób i 
ogólna ilość przedsiębiorstw, podlegają- 
cych likwidacji, zmniejszyła się na tere 
nie Łodzi do tysiąca, s 

Akcją likwidacyjną zajęły się oddzia- 
ły przemysłowe przy trzech staro: 
stwach grodzkich. 

Starostwo grodzkie Śródmiejskie-łódz 
kie delegowało wczoraj na miasto 10 
kontrolerów którym wręczono wykazy 
przedsiębiorstw, podlegających likwida- 
cji i zaopatrzono ich w specjalne zarzą- 
dzenia na piśmie, dotyczące opieczęto- 
wania tych przedsiębiorstw, 

Ogółem na terenie śródmieścia zlik 
widowanych zostanie do 25 bm, około 
500 przedsiębiorstw, reszta przypada na 
przedmieścia, 

Kontrolerzy obchodzą wyznaczone 
im rejony i sprawdzają, czy kupcy i 
przedsiębiorcy, którzy zrezygnowali z 
handlu zlikwidowali już swe przedsię- 
biorstwa. Ci, którzy uczynili to, rów- 
nież wypełnili swój obowiązek, gdyż 
akcja koncesjonowania nie była przymu 
| sowa, 

Okazuje się jednak że niektórzy, mi 
mo, iż nie wnieśli opłat i podań nie zło- 
żyli, nie zrezygnowali jednak z dalsze- 
go prowadzenia przedsiębiorstw, W szx 
regu wypadków kontrolerzy zastali 
wczoraj otwarte sklepy, a w nich klien 
tów. Przedsiębiorstwa te natychmiasi 
unieruchomiono, nakładając pieczęcie 
na drzwiach frontowych, Towar, znaj 
dujący się w sklepach, jest bezsporn: 
własnością kupca i ma on prawo zrobić 
z nim, co mu się podoba. Ponieważ 
jednak osoby te przez kontynuowanie 
handlu dopuściły się wykraczeń — nie- 
zależnie od zamknięcia przedsiębior- 
stwa spisano im protokóły, które skie- 
rowano do Sądu Starościńskiego z wnio 
skami o ukaranie opornych. Za niele- 
galme prowadzenie przedsiębiorstwa 
grożą poważne Kary, zarówno pienięż- 
ne, jąk i aresztu, 

Dziś į w dniach 
likwidowania 


j następnych 


akcja 
nielegalnie 


istniejących 


przedsiębiorstw będzie nadal prowadzo- 
na. aż do całkowitego jej zakończenia, 
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EXPRESS ILUSTR 


Mordercy kupca ujec 


Po trzech latach wpadli w ręce władz. - Nowe 
sukcesy Komendy Milicji Obywatelskiej w Łodzi 


W styczniu 1945 roku zamordowany 
został w swym mieszkaniu przy uł. Mar- 


Miz Eugeniusz Witkowski (Berka Josele- 


Wydział Śledczy Komendy MO w Ło- 


wicza 18), Czesław Kieras (Miedziana 22) | dzi.za swą pełną poświęcenia pracę dla 


szałka Stałtna 59 Józeł Kowalski, właści. |i Bolesław Bandachowicz (Przędzalnia- | dobra publicznego. zasługuje na najwyż- 
ciel skltepu spożywczego w tymże domu. | 4 28), 


Zwłoki kupca znaleziono w piwnicy, mie 
szczącej Się przy sklepie. W gardle za- 
mordowanego tkwił bagnet, narzędzie 
mordu. 

Zbrodnia miała tło rabunkowe. Spraw- 
cy zrabowali ze sklepu znaczną ilość to- 
waru, pieniądze oraz zegarek kupca. po 
czym zbiegli, zacierając za sobą wszel- 
kie ślady. 

Wydział śledczy M. O. nie ustawał je- 
dnak w poszukiwaniach i wreszcie ndało 
się wipaść na trop przestępców i areszto- 
wać ich, 


Echa afery 


sze tznanie! 


maturalnej 


30 osób stane przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


Ponad 30 osób stanie niebawem przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi pod zarzu- 
tem udziału w wielkiej aferze matura|l- 
nej. 

Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 


| współuczestnikami „fabrykacji" lewych 


j matur są przeważnie uczniowie, woźni 


Zbrodniarzami okazali się dwag znani, SZKÓ! Oraz pośrednicy — paserzy, którzy 


recydywiści. Pierwszym z nich jest Le- 
onard Nitecki, którego zatrzymano we 
własnym rnieszkaniu Przy ul, Skiernie- 
wickiej 18, Nazwisko drugiego iętego 
bandyty trzymane jest narazie w tajem- 
nicy ze względu na to, iż złoczyńcą ten 
zamieszany jest jeszcze w inne sprawy. 
Obydwaj zbrodniarze przyznali się do 
zabójstwa kupca Kowalskiego, 

Dnia 12 fistopada rb., około godziny 11 
przed południem, do mieszkania Róży 
Karmioł przy ul. Gdańskiei 64 zapukali 
dwaj osobnicy. Gdy właścicielka miesz- 
kania otworzyła im, nieznajomi spytali 


czy chce kupić dolary, a gdy otrzymalitczętowano „lewe“ matury — 


negatywną odpowiedź, jeden z nich 
chwycił przerażoną lokatorke za gardło | 


*fałsznwali matury rozprowadzali po ca 
,łym 
| nach Ziem Odzyskanych. 


kraju, a w szczególności na tere- 


Podrabianie świadectw dużej i małej 


|matury, zaopatrzonych skradzioną pie- 
|częcią, oraz stałszowanymi 
iezłonków Komisji Egzaminacyjnej, pod 
i robienie podpisu 
i stwowego Gimnazjum, 


l którego uzyskano w podstępny sposób 


podpisami 


XIX Pań- 
podstawie 


dyrektora 
na 


blankiety dużej i małe; matury z Pań- 


istwowych Zakładów Wydawnictw Szkol 


nych, wykradzenie pieczątki, którą p'e- 
oto, co 
akt oskarżenia zarzuca wszystkim obwi 


,nionym, którzy wkrótce zasiądą na ła- 


począł ją dusić, drugi zaś przystąpił do: wie oskarżonych, 


rabunku mieszkania. 

Krzyki napadniętej usłyszał przecho- 
dzący patrol Milicji Obywatelskiej. Fun- 
kcjonarlusze MO pośpieszyli na pomoc i 
zatrzymali ną Miejscu obydwu bandytów 
którymi okazali sie 20-letni Wacław Za- 
gajewski (Żeromskiego 9) oraz iego ró- 
jk Tadeusz Wiktorski — (Gdańska 

a . 

Zezmał oni, iż chcieli zamordować na- 
padniętą a po rabunku wyjechać na za- 
chód, do czego byli już zupełnie przygo- 
towani; 


=) cl bandyci osadzeni zostań za kratka- 


Dnia 10 października rh. w nocy doko- 
nano zuchwałej kradzieży na terenie Pań 
stwowej Fabryki Firanek przy ul. Inży- 
nierskiej 14. Robotę „nadal“ dozorca fa 
bryczny Jan Pisarkiewyicz, karany już za 
kradzieże, Wskazał on sprawcom, gdzie 
się znafduje magazyn i udzielił jm odpo- 
wiednich instrukcji, 

Wszyscy sprawcy zuchwałej kradzieży 
znaleźli się w potrzasku. Okazali się ni- 


OTA Z 


— Proszę, pan doktór będzie łaskaw 


zaczekać, pani Brodzka zaraz 


przyj- 
dzie, 

Zupełnie inaczej wyobrażał sobie te- 
go zasliszonego, nudnego doktora. Usły 
szeli warkot samochodu, Adwokat pod- 
szedł szybko do okna. 

— Przyjechała! — Spojrzał z waha- 
niem na Jerzego. — Bardzobym prosił. 
by pan zechciał oszczędzić pani Brodz- 
kiej jakichkolwiek... hm,, scen, 

Jerzy spojrzał na eleganckiego pana 
ze zdziwieniem, 

— Scen? 

Ale mecenas szedł już na spotkanie 
Jadwigł, ożywiony, bez dotychczaso- 
wej powagi i sztywności. 

— Łaskawa pani tak punktualna! 

Weszła Jadwiga strojna, pachnąca. 
Rzuciła krótkie, nerwowe spojrzenie w 
stronę męża. Ukłonił się z rezerwą. 
Podeszła do okna, kiwnęła lekko komuś 
fłonia. Ubrana była z wyszukana. jak- 


W charakterze głównych oskarżo- 
nych odpowiadać będą uczniowie Lon- 


gin Małecki, Tadeusz Kacprzyk, Zyg- 
munt Grysiński i Jerzy Gabryś, którym 
akt oskarżenia zarzuca fałszowanie na 
blankietach maturalnych podpisów pro- 
fesorów — członków Komisji Egzami- 
nacyjnej, Poza tym na Kacprzaku ciąży 
zarzut sfałszowania zaświadczenia XIX 
Gimnazjum Pństwowego, na podstawie 
którego wydobył w podstępny “posób z 
Państwowego Zakładu Wydawnctw 44 
blankiety na dużą | 28 na małą maturę. 

Drugą grupę oskarżonych stanowią: 
woźna [Il Gimnazjum Państwowego 
(dawniej Duczymirskiego) Grodzka Bro 
nisława, Kaziimerz | Krystyna Mazur- 
kowie oraz Kontorski. Jest io grupa 
wożnych-fałszerzy, 

Trzecia grupa — najliczniejsza, to 
pośrednicy — paserzy, handlujący fał- 
szywymi maturami | rozprowadzający 
je po całym kraju. 

Poza wymienionymi akt oskarżenia 
obejmuje dwu młodocianych uczniów. 


Jeden z nich — to nieletni syn dyrektora 


gimnazjum, 

Oskarżeni odpowiadać będą z art. 
187 i 27 Kodeksu Karnego przewidują- 
cych karę do 5-ciu lat więzienia. (p) 


Jak zarobić „na boku“? 


Czasem nie wychodzi to na dobre 


Niektórzy ludzie odznaczają się dużą 
pomysłowością, gdy chodzi o wynale- 
zienie dodatkowych źródeł zarobku. Do 
takich właśnie należą dwaj obywatełe. 
zamieszkali przy Pl. Zwycięstwa 14 
(Wodny Rynek) Kazimierz Bednarek i 
Jan Olasik. 

Na podwórzu swego domu urządzili 
onj prywatne składnice, przechowując 
na noc stragany, których właściciele 
skwapliwie korzystali z tej okazji, w 
obawie, że w nocy okoliczni mieszkań- 
cy rozbiorą im urządzenia na rozpałkę. 

Proceder ten przynosił MBednarkowi 
do 50.000 zł. miesięcznie, Konkurent je- 
go osiągnął nieco mniejsze dochody. 


gdyż ód jednego stragana pobierał ty- 
godniowo tylko po 200 złotych. 

Energiczny protest przeciwko tym 
skłądnicom wnieśli lokatorzy wyżej 
wspomnianego domu, skarżąc slę, że w 
nocy nie mogą dostać się do swych 
mieszkań, gdyż całe podwórze wzdłuż i 
wszerz zatarasowane jest rozebranvmi 
straganami, zaś wczesnym rynkiem bu- 
dzeni są ze snu hałasami į przesuwa- 
niem straganów, 

Sprawa oparła się o Sąd Słarościń- 
ski, który ukarał obydwu „„przedsiebior- 
ców“ grzywnami po 2.000 złotych, po- 
lecając im jednocześnie natychmiast 
zlikwidować swe składnice. (t) 


61) 


by delową elegancją. Każdy szczegół 
jej ubrania od wytwornych pantofelków 
począwszy, a skończywszy na najnow- 
szym, wiosennej mody kapelusiku, miał 
zadokumentować Jerzemu jej obecne. 
życiowe powodzenie. 

Adwokat zwrócił się do Jerzego. 

— Pan także chyba doszedł do wnio- 
sku, że czas najwyższy, byście pań- 
stwo przeprowadzili formalności roz- 
wodowe. Jako człowiek rozsądny zda- 
je pan sobie sprawę, że byłoby nonsen- 
sem zmuszać panią do powrotu, 

— Ależ ja nie mam zamiaru zmu- 
szać mojej.. żony do powrotul 


— Jakto — podchwycił adwokat, =. 


więc pan się zgadza? 

— Oczywiście, to będzie najwłaściw- 
sze, 

Adwokat zamienił szybkie spojrzenie 
z Jadwigą. Była zaskoczona. Przygoto- 
wała się na wymówki, prośby o po- 
wrót. nawet na awanturę, W żadnym 


wypadku nie na tak szybką zgodę. 
Spojrzała na Jerzego jakby z preten- 
sją, Zlustrowała go od stóp do głów. 
Owszem, nieźle się prezentuje, Ubranie 
nowe, nareszcie od dobrego krawca. 
Oczywiście, nie może się nawet porów- 
nać ze Stefanem.. ale., 

Więc nie rozpaczał po jej ucieczce. 
Nie będzie błagał by z nim wróciła, By- 
ła zawiedziona. Co też sobie mecenas 
pomyśli! Naopowiadała mu tyle o mi- 
łości Jerzego! Miała zamiar popisać się 
swoim nowym talentem aktorskim. 
chciała zagrać scenę w wielkim stylu. 
chłodno, z opanowaniem. A  tymcza- 
sem... 

— Wobec tego — zaczął adwokat — ' 
skoro państwo oboje pragniecie rozwo- 
du, sprawa nie wydaje się zbyt trudna, 
Musimy tylko omówić powody i moty- 
wy prośby o rezejście, Proponował- 
bym... | 

— Proszę pana — przerywa Jerzy — 
sprawą jest prosta. Poprostu napisze 
się prawdę. 2 

— To znaczy? | 

— To, co pan chyba dobrze wie. Żo- 
na porzuciła nasze maleńkie dziecko j 
mmie, by odejść do innego mężczyzny. 
Wystarczy chyba prawda? 

— Więc pan chciałby winę zrzucić 
na żonę? — spytał sucho adwokat, 

— Tak wygląda prawda, 
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Krauze nie wymigał się od stryczka 


W miarę zbliżania się końcowej fazy 
procesu Ryszarda Krauzego, wicedyrek- 
tora Elektrowni Łódzkiej podczas okupa- 
cji, zdrajcy i sprzedawczyka, krąg oSskar- 
żeń coraz bardziej się wokół niego zacie 
śniał, Oskarżony dusił się pod przytłacza 
jącymi go zeznaniami Świadków. Na nic 
nie zdały sie wykręty, na nic nie zdało 
się bezmyślne tłumaczenie, gdyż zeznania 
te ujawniły jego bliski kontakt z Gesta- 
po. 


i Śmierć dla zdrajcy! 


Cóż Krauze miał na obrone, gdy świad- 
kowie opisali pamiętny dzień, w którym 
Gestapo wraz z oskarżonym przeprowa” 
dziło rewizię u pracownika Andrzejaka 
Mariana?! Gdy w wyniku rewizji znale- 
ziono karabin, Krauze choć wiedział, że 
Andrzejaka czeka kara śmierci, zawiesił 
sobie ten karabin przez ramię i z nienkry 
wanym zadowoleniem i triumfem obnogił. 
go wśród pracowników Elektrowni. An- ` 
drzeiaka wkrótce potem rozstrzelano, 

Prokurator Bronowski w przemówie- 
niu przekonywiącym. głębokim w tre- 
$o, wnosił o jedyny słuszny — najwyż- 
$zy wymiar kary. 

Sad pod przewodnictwem sadziego Ga» 
rusa skazał Ryszarda Krauzego na kare 
śmierci, (p) 


Pioty i parkany 
tylko za otrzyman'em zezwolen'a 


Na ogradzanie posesji, czy działek na- 
leży uzyskać specjalne zezwolenie Wy- 
działu Odbudowy Zarządu Miejskiego.— 
Chodzi o to, aby przez samowolne, często 
niefortunne poczynania nie psuć ozólnezo 
planu, przewidzianego przez czynniki do 
tego powołane, 

Zarząd Miejski wzywa właścicieli oraz 
użytkowników posesji i działek. aby przed 
przystąpieniem do wykonywania ozrodze 
nia zaopatrywsą sie w odpowiednie zez- 
wolenia oddziału nadzoru budowlanego 
właściwego starostwa grodzkiego. 

Kto wzniesie ogrodzenie bez pozwole- 
nia, podlegać bedzie karze aresztu do 
3-ch miesięcy, lub grzywny do 30.000 zł, 


Ruch wielowarsz'ałowców 
w przemyśle je*waba czym 
Ruch wielowarszlałowców rozwija 
się pomyślnie w Państw, Zakł. Przem. 
Jedwabniczo = Galanteryjnega Nr. 8 (d. 
Buhle). 

Jiość tkaczy pracujących na czterech 
krosnach wzrosła z 61 w październiku 
do 100 w dniu 15 met W ten spo- 
sób już 400 krosien obsługiwanych jest 
przez wielowarsztatowców, 

W dniu 15 listopada fabryka wykona: 
ła swe zadanie dzienne w 106,9 proc. 

Najlepsze wyniki wśród tkaczek pra- 
cujących na czterech krosnach osiągnę: 
ły Włądysława Rzepecka (150,3 proc.), 
Zofia Pokorska (140,6 proc.) i Zinajda 
Krzemińska (plusze — 140,3 proc.). 

W PZPJG Nr, 8 nie ma ani jednego 
robotnika, któryby nie wyrabiał normy. 


— Ale niezbyt to ładnie z pana stro: 
ny. 
— Proszę pana — głos Jerzego jest 
o ton wyższy, Przyjechałem tu na wa- 
sze węzwanie, zgadzam Się ną rozwód, 
ale nie wymagajcie ode mnie, bym robił 
z siebie głupca i brał jeszcze na siebie 
winę. 

— Takby przynajmniej postapił dżen 
telmen! — wtrąciła gniewnie Jadwiga. 

— Wobec tego nie jestem dżentelme- 
nem! 


Była zdumioną. Skąd się wziął ten 
ostry ton u Jrzego, był zawsze taki ła- 
godny i delikatny! Chce się teraz ze- 
kg „Już mecenas sobie z nim pora- 

zi 


| Adwokat patrzył na doktora z nie- 


odgadnionym wyrazem szczupłej, wygo 
lonej twarzy. 

— Mamy wszelkie powody przypusz- 
cząć, że odejście małżonki od pana na- 
stąpiło z jego winy, 

— Nie rozumiem. 

— Niech pan się dobrze zastanowi! 


4 -$0 9:69 


— Proszę mówić jaśniej! 


Adwokat rozłożył ręce gestem, który 
mówił: skoro mnie pan do tego zmu- 
sza! 


Otworzył jakieś teczki, wyjął papie 


cy. 


(D. € n) 


dzotta zostanie w ramach tego tygodnia. 


możności postaramy się na przyszłość zadość 


p == == 
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T AA KYOTO 
Takich mamy sędziów... 


Dział oficjalny Ł. O. Z. T.S. 


Qsżywotnia dyskwalifikacja 
kapitana sportowego 


1. Decyzją zarządu ŁOZTS z dn. Hi listopa ` 
da rb, postanowieno wykluczyć z ŁOZTS -i 
i zdyskwalifikować dożywotnie kapitana 
sportowego ŁOZTS Bartezaka Zenona za 
czyane znieważenie w inkalu RS Filmowiee 
ob. Kucharskiego Henryka, pełniąceze funk- 
cję członka zarządu ŁOZTS i kapitana spor- 
towego PZTS. Bartczaka zdyskwanfikowano 
dożywotnie również jako zawodnika. 

A. Siedzibą zatządu ŁOZŻTS została prze- 
niesiona do ZKS6 Filmowiec przy uł. Żerom- 
skiego 100, tel. 211-99, Wszełką koresponden- 
cję kierować należy pod adreseni Łódź, ul. 
Kilińskiego 166 m, 37, ob. Dressier Bolesław. 


3. Wzywa się wszystkie kłuby zgłoszóne | szych, 
do ŁOZTS do zgłoszeń sal i stołów ping-pon- | 
towych nadających się do rozgrywek © mis- l. 


rzostwo. Jest te konieczne w związku z mą- 
acymi się już wkrótce rozpocząć rozęryw- 
tami o mistrzostwo okregu. 

2 00M, ŁOZTS 


$ze rokie. ramy | 
pracy Wnsiew. Rady WF. t PW. w Łedz 


Wojewódzka Rada WF i PW m. Łodzi. 
idąe po linii realizacji swoich zamierzeń, za 
kreślonych uchwałami Rady z dnia 7.X.47 r. 


. 


zwołuje na dzień 20 bra. godz, 18 w sali Miej, gnać pod kalegwri 


skiej Rady Narodowej ul. Nowotki 16 kanie 
rencje przedstawicieli Okręg. Związków Spor 
towych, Klubów, Stowarzyszeń, Ref. WE i PW 
przy zakładach pracy i Związkach Zawado- 
wych z udzialem przedstawicieli prasy, Hite- 
ratów, płastyków, grafików, muzyków, firm 
sportowych — a to celem zapoznania szero- 
kicgo ogółu spoleczeństwa z zamierzeniami 
Rady, omówienia sprawy organizacji w Ło- 
dzi „Tygodnia Propagandy* idei krzewienia 
kultury fizycznej i przysposobienia wojsko- 
wego, oraz wystawy sportówej. która urzą- 


YMCA rozgrywa 
ogólnopolskie mistrzostwa sportowe 


Ogólnopolskie mistrzostwa Sportowe 
organizuje w dniacji 22 i 23 bm, Polska 
YMCA. Weziną w nich udział wszystkie 
Ogniską YMCA. Zawody odbędą się w pił 
ze koszykowej i siatkowej, pływamin i te- 
jiisie stołowym. 

W turnieju tym biorą udział: Kraków, 
Warszawa, Łódź, Pozaań, Częstochowa, 
Jelenia Góra, Gdynia, Gdańsk, Wrocław. 
Turniej odbędzie się w w arszawie. 


Pływacy "Warty 


odwiedzą w niedzielę Łódź 


W niedzielę 23 bm. o godz, 17-ej na ba- 
senie połsk'ej YWFA w Łał: odbzdzie się 
ciekawy jnecz pływrcki poniedzy poznańska 
Wartą, a KS „Filmiowiec”. W programie za- 
wodów: wyścięi indywidualne, sztafetows, 
skoki z trampoliny i mecz piłki wodnej. 

—— —— 


Odpowiedzi Retakcji 


KRUSZEWSKI ANDRZEJ, ŁÓDŹ. Zasady 
totalizatora sportowego są znane. Nikt z tego 
nie robi tajemnicy, widocznie Pan nie jest 
zorientowany. Z całkowitej sumy wpływów 
przeznacza się 40 proc. na Fundusz Olimpijs 
ki, 10 proc. pochłaniają koszty administracyj 
ne, dalsze 10 proc. przeznacza się na kołektu 
ry, trudniące się sprzedażą znaczków i reje- 
strowaniemm kuponów, wreszcie pozostałe 46 
prać. przeznacza się na nagrody. Wysokość 
nagród jest za tym ściśle uzależniona od iloś 
ci uczestników gry w „totka* i sumy ogólnej 
wpływów, Ponieważ ca poniedzłałek ogłasza 
się wysokość wygranych nagród, obłiczenie 


~ wpływów na rzecz Polskiego Komitetu Olim 
.pijskiego nie stanowi już chyba trudności. 


STAŁY CZYTELNIK „EXPRESSU“ Eozu- 
miemy wasze zainteresowania, ale naprawdę 
wydarzenia sportowe w Łodzi, kraju i zagra- 
aic zajmują tak wiele miejsca, że z koniecz 
ności musieliśmy ograniczyć miejsce dia 
spraw, które was aż tak interesują. W miarę 


uczynić waszej prośbie, gdyż naszym zada= 
niem jest w pierwszym rzędzie spełnianie ży 
czeń tych Czytelników, których uznanie i zau 
fanie potrafiliśmy zdobyć. w żmudnej i co- 
dziennel pracy, często bardzo niewdzięcznej. 


| mińskim na 


OWN OHC 


_ 


Pokażny rejestr grzeszków 


Punktowi marzyli o „niebieskich migiłałach', zamiast 
bieg walk w ringu, — Jeszcze o walce Pisarski — 


Na czym pole MIEC nięścisłości w kzr- 
taci purrktowych walki Ławniczaka z Ka- 
meczu Zryw — IKP2, Jakie 
wo podstawy miało kierownictwo Zrywn. 
składając protest ; czym powodowała sie 
komisją. że protest ten odrzuciła? 

Wypadek ten jest jednym z ua adjaskraw 
nażdosadniej charakteryzujących 
-zki panuiace w boksie łódzkim. 
Feń. kro był checiy na meczu. wie deb- 
rze. że Kamińskiego napomniano w iej 
rundzie i Sszdózirwie winni mieć to edni- 
tówańe na karisch punktowych. o ile ma- 


SIOSĄWE 


prawdę interesowali sie walką i śledziłi ; 


jej nrzebieg.' 

Jak uatómiast Śledzik ią, dowiadujemy 
się najlepiej jaz chociażby z iego, że na 
kartach punktowych napoómnienie to od- 
notowano jako udziełowe w druziej run- 
dzie. nie Kamiiskiemu, lecz jego przeci 
wńisowi. Tyki wypadek trudno podcią- 
dabrej wok. punkto- 
węgo, ale iy najnmiejszej wątpliwości 
nie możę meg żę komisja. stwięrdziw- 
szy podobny stan rzeczy. nie miała abse- fi 
lutnie podstaw do odrzucenia protestu 
drużyny pokrzywdzonej. 

Tak „pracowali“ punktowi na przerwa- 
nych zawodach Zryw — IKP. tak „piinie 


Ač 


Gwarno będzie na obozie 


i uważnie” śledzili przebieg walk w rin- 


Dzisiaj dowiadujemy się: że dwaj pun- 
kfówi, a mianowicie Kanuśniak i Haberi 
zgłosiii swą rezygnację. ą Hubert podob- 
ne nawet złożył legitymację sędziego. 
Nie sądzimy. ażeby z tego powodu boks 
łódzki póniósł jakaś sirais, raczej Jesteś- 
my skłonni pPtzypuszczać, że usunięcie si 
tych sędziów bedzie dła oha strom z ka- 
rZyścią. 

Zmiany zaszły też w nhsadzie wydziahi 
spotrtowsgo ŁÓZB. które może nczynią 
bardzięi sportowym ten wydzał niespor- 
towy, Kierownictwa przefał ob. Kitczkow 
ski. Sedziom Kiiuczakawj 1 Rąmanow- 
skiemu wytoczono dyscypiinarke. P, Ro- 
manowskiemiu czyni sie zarzut z tego 


powochi, iż pirhlicznie oświadczył. że pun. 


kiwjąc walkę Pisarski — Trzesśnw ski, dał 
wygrana Pisarskiemw. Przez co naruszył 
„tajemnice”, 

Gdyby wyczyńy te nie zodziły beżpo- 
Średnio i to tak bołeśnie w zawodników 

nie draźmity ich ambicji sportowej. 
wszystko to razem warte Y joby  Śmie- 
chu, 

Jeśli już mowa o wale Pisarski 
Trzęsowski i jej pimktowaniu. to stwier- 


Hokeiści czynią przetolimpijskie przygotowan:a 


Z dniem 1 grudnia uruchomiory zosta- 
nie w mieiscowości ziekance pod Gnie- 
znemm obóz kondycyjny dla hokeistów. 
Prace na obozie potrwają cały mieSiąc, a 
jesh pozwolą na to warunki atmosfervc2- 


le obozowicze rozegraią Szereg spotkań 


w kraju (Krynica), wżęlędnie też wyjadą 
zą granice, 

Z powołanych na obóz hokeistów wy- 
łóniona zostanie następnie drużyna repre 


zentacyjna. która — gdy poziom jej śrv 


będzie zadowalający — wyjedzię do St. 
Moritz na igrzyska olimpijskie, 

Oto których zawodników powołał ka- 
pitan sportowy dr. Kasprzak do Gniezna: 
' Cracovia: Maciejko. Kasprzycki, Ko- 
walski, Wołkówski, Marchewczyk, Wie- 
cek. 

Wisła: Sokołowski, 
Olejowski. 

Krynickie Tow. Hokejowe: Czorich, Le 
wacki, Nowak, RESzit. 


Jasiński, Palis 


Siemiawowicząnka: Ziaja, Skayński, 
Bogdol, Bromer. 

„0 Makutynowicz, Wok” Staniszew= 
sk i 


SHa (Giszowiec): Gansiniec, Gburek. 
Legia (Warszawa); Przeździecki. 
Lechia (Poznań): Muszyński. 

Piast (Cieszyn): Giąbik. 

Niestowarzyszemi: Burda. Kokisa. 

Jak widzimy. w pracach na obozie we- 
zmą udział trzej hokeiści Łodzi, Pabyt 
w PDziekance ńapewno im dobrze zrobi. 
Uderza natomiast brak jednego z naiiep- 
szych graczy Legii warszawskicj, Dole- 
wskiego. Skarzyńskiego wyznaczono ja- 
ko gracza Siemianowiczanki, gdyź klub 
mie ndzieli mu zwólnienia i tym Samym 
przekreślą jego zamiary  przeniekienia 
się do Legii, 

Kierownikiem obozu bedzie dr. Kas- 
przak. Pozattymm współpracę swą przyrze 
kti jako instruktorzy: mgr. Jacek Kowal- 
ski, mgr. Balcer, mgr. Kasprzak, Jak wi- 
dzimy, obsada instruktorska Dpierwszo- 
rzędna. Kierownictwo zrobiło wszystko, 
to do niego należało, teraz kolej na Za- 


wodników, wykazać się pracą: i postępa- 
mi. 


Czyżewska i Krzysik 


ma pierwszych miejscach w turnieju F Imowca 


Odbyły się finałowe spotkania pań i pa- 
nów w tenisie stołowym o mistrzostwo II tur 
nieju organizowanego przez KS Filmowiee, 
Po dwutygodniowych walkach na czoło za- 
wadników wybił się Krzysik (DKS), a najlep 
szą zawodniczką okazała się Czyżewska, Na 
wyróżnienie zasługują również Supeł (Ognis-. 
ko) i Wiktorowski (Elektrownia). Dość blada 
wypadł Grzelczyk (RES Nr. 1) mistrz Łodzi 
i wicemistrz Badowski (Elektrownia). Guzik 
(Pigmej), który wygrał poprzedni turniej, 
tym razem sklasyfikowany został jako 12-ty4 

W konkurencji żeńskiej poza Czyżewską, 
wyróżniły się młode zawodniczki Jankowska 
i Borowska z Filmowca, grające zaledwie kil 
kanaście tygodni. Czyżewska jest jedną z naj 
starszych zawodniczek Łodzi, przed wojną by 
łą mistrzynią Lwowa i należała do czołowych 
ping-pongistek Polski. 

Ostateczna klasyfikacja zawodników jest 
następująca: 

Zawodnicy: 1) Krzysik (DKS) 20 pkt. 2) Su 
peł (Ognisko) 19 p, 3) Wiktorowski (Elektr) 


18 p. 4) Grzelczyk (RKS Nr 1) 17 p. 5) *Ba- 
dowski (Elektr.) 16 p. 6) Placek (DKS) 15 p. 
7) Pazia (Orator.) 14 p. 8) Zydłer (Orator.) 13 
p. 5) Preench (Elektr.) 12 p. i 10). Jankowski 
(Film) 11 p. A 


Zawodniczki: 1) Czyżewską (Elektr) 20 p. 
2) Jankowska (Film.) 19 p. 3) Borowska (Film) 
18 p. 4) Cichomska (DKS) 17 p. 5) Wajsówna 
(RKS) 16 p. 6) Hibner (DKS) 15 p. 7) Jossowa 
(DKS) 14 p. 8) Myszkowska (DKS) 13 p. 9 
Adler (Film) 12 p. i 10) Juckiewicz (DES) 
11 p. 

Drużynowo pierwsze miejsce zajął DKS, 
który zdobył puchar po raz drugi, mając 179 
pkt. Drugie miejsce przypadło Elektrowni — 
92 p. trzecie zajął Filmowiec — 55 p. a na- 
stępne: Oratorium, Ognisko, RKS Nr 1 i HKS. 

Turniej ten wykazał iż mamy w Łodzi 
dość liczną kadrę zawodniczek, to też zarząd 
ŁOZTS postanowił przeprowadzić rozgrywki 
o mistrzostwo okręgu również w żeńskiej 
konkurencii 


pazi prze- 
zęsowski 


dzić trzeba, iż sędzia p. Romanowski 'dał, 
rzeczywiście, zwycięstwa Pisarskiemu i 
to przewawą dwóch punktów. Jego ocena 
cyfrowa brzmi: 60:58. Zzoła inaczej oce- 
pili tę walke dwaj inni punktowi (naz- 
wisk podajemy. bo to nie jest istotne) 
a poza tym są one ogdlowi dabrze zna- 
. Wich ocenie walkę wygrał Trzesow 
A fa w odwrotnym stosunku 60:55, 
Razbiesrość jest kołasalna, bo wyraża s 
róžmeg aż A punktów. Cztery punkty, t 
przytaśietei różnica tu zadanych a 
sow 


nie 


ski 


Czym powodowal ste sedzia Roma- 
nowski ; Waczego koledzy jego -mieli a- 
czy zaniknieftę — oto py łanie, nd które 


my me ziżkhiemy odpowiedzi, Może ja 
znajdzie Poznań. któremi protokół z prze 
siądiowinia kart punktowych będzię za-. 
pewne w najblrzszych dniach przesłarty. 

Rożumiemy, że mogą zaistnieć pewne 
różmice w ocenie walki. ale decyzji nie 
może dzielić przepaść aż czterech puii- 
któw! Kioś w tym wypadku ponieść mit 
si winę, ktoś wykazał, mówiąc oxlędnie. 
brak znajomaści rzeczy. albo... albo też 
komuś zależało, z tych, czy innych powo- 
dów. (w które narazie wnikać nie chcemy) 
ażeby PisarSki przegrał. Niech zagadk” 
te rozwiąże Poznań j niech 6 to martwią 
się winowałcy. Nam przypadła rola za- 
rejestrowania tego niecodziennego wyda- 
rzenią i musimy się ograniczyć tylka do 
wyczekiwanią na decyzję Poznania. ' 

O „rniesportowym* wydziale LOZB nie 
wyczerpalibyśmy na tym materialu, gdyż 
ma on na sijmieniu ieszcze jedną sprawe, 
kto wie, czy nie uajważuiejszą, o której 
uie omteszkamiy podać do wiadomości pu 
blicznej w najbliższym czasie. Dzisiaj 
możemy Dowiedzieć, że jest to sprawa 
boksera Kamińskiego, która, jak to Wź 
zaznaczaliśmy — jest tak niecodzienna 
że trąci Skandalem i bez reszty negliżuje 
stosunki, jakię panowały w rzekomym 


„Sportowym“ wydziale ŁOZB, 
PDFYTEEPTEF FEP EPŁUGEWOYYLYFLEELEGPE LEFEDEDUFY 


W Krakowie do ligi 
zaawansowali koszykarze AZS, 


Rozgrywki eliminacyjne w Krakowie 
o wejście do ligi koszykówki również zo 
stały zakończone. W rewanżowym Sspgt 
kaniu drużyna AZS (Kraków) ponownie 
pokonała Cracovię. Tym razem wynik 
meczu brzmi 28:25. Akademikom o mało 
nie podwinęła sie noga przy „skoku de 
ligi"; ponieważ do Panzy Cracovia była 
lepsza i prowadziła 15:10, Ale ponieważ 
ambicja czyni cuda, a ten rys nie obcy 
był drużynie akademickiei. w nagrodę za 
to zakwałliiikowała sie do ligi. 


= a a 
Siedmiu łodzian 
hę zie sędziowało mistrzostwa Pols 
w koksie 
Do punktowania walk drnżynowych o mi 
trzestwe Polski w boksie i prowadzenia ich 
w ringu zostali wyznaczeni przez PZB nastę 
pujący sędziowie łódzey: TWARDOWSKI SI- 
RORSKI. CZERNIK, KUBIAK, B-CIA SIE- 
ROSZEWSCY i RACIĘCKI. 


Drużyny SGH 
Łódź — Warszawa grały w siałków 


Odbył się mecz w siatkówce pomiędzy di. 


(żynami SGH Warszawy i Łodzi o puchar re; 


tora BGH. Zwyciężyła drużyna łódzka w 
sunku 2;0 (15:10, 15:11). 


stp 


Str 6 


` 


, 
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Za zbliżeniem sie napastmika, rozpoznał 
Fedia niedźwiedzia. ` 

— O, to nie Ryłow, to miszka! Hej ty! 
Nie podchodź, bo dam po uchu! Zoba 
czysz!.., A to co? Aż dwóch was lezie na 
manię jednego? I nie wstydzicie się? No 
to ja wychodzę z takiego towarzystwa! 

Mówiąc te, wdrapał się wzwyż po 
zboczu lodowego złomu ji, przecisnąwszy 
się przez wąską Szczelinę, usadowił się 
na wierzchołku. 

Niedźwiedzie napróżno próbowały słor 
sować zbyt wąskie dla nich przejście i tyl. 
ko gdzieś w pobliżu słychać było ich gnie 
wne ryki. 


Dokąd tziś pójdziemy 


TEATR W. P, (Cegielniana 24) — o godz. 
19 — „Zagadnienie rosyjskie". 


TEATR TUR — (ul. 11 Listopada 21) o godz 
„19 „Fircyk w zalotach“. 


- TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE- 
RZA (ul. Przejazd 34) — o godz, 19,15 „Am- 
fitrion 38", z 

TEATR „SYRENA“ — (Traugutta 5 — 
od jutra „Wgląd w rząd“ f 


TEATR „OSA“ (Zachodnia 48. tel. 140-09) 
* godz. 19,30 „Pierwsze żądła”, 


MIECZESŁAW FOGG W ŁODZI 
W „Klubie Pracowniczym* (dawn. „Taba 
rin*) przy ul. Narutowicza 20, występują co 
dziennie na czele zespołu artystycznego WIE 
RA GRAN i MIECZYSŁAW FOGG, w dwóch 
programach (godz. 22 i 24), 


Dancing przy dźwiękach znakomitego 
JAZZU Bolesława Krochmalskiego. 

Początek o godź, 21-ej. Dochód przezna- 
*zony na stołówkę Zw. Zaw. Muzyków. 


Kina 

ADRIA (Marszałka Stalina 1) — „Siódma za- 
słona". Początek seansów w dni powszed- 
nie 16.30, 18.30, 20.30, w niedziele od 14.30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Wielkie życie”. 
Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 20.30, w niedziele od 13.30. ` 

BAJKA. (Franciszkańska 31) — „Szczęśliwa 13”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Siódma zasłona” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

HEL (Legionów 2-4) — „Bohater Legii”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele íi święta od 15-€j. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Ostatnia noc". 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 
20, w niedziele i święta 16, 18 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Cyrk” 
i dodatki oświatowe, 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Curie-Skło- 
dowska”, Początek seansów: w dni powsz. 
16, 18,30, 21, w niedziele od 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Mści- 
wy jastrząb”. Początek seansów: 16, 18.30, 
21, w niedzielę od 13.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Carrie kła- 
mie”. Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Ada to nie wypada”. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15. 

REKORD (Rzgowska 2) — „W imię życia”, 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele i święta od 14.30. 

i STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Beliła tańczy” 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15-ta. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Krążownik Wa- 
reg". Początek seansów: w dni powszed- 
nie 17, 19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Belita tańczy”. 
Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30, w nie- 
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Granica”. 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dzielę od (4.30. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Baryłeczka”. 
Początek seansów: 16, 18,30, 21, w nie- 
dziele od 13.30. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Zenobia”. — 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej, 
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Ryłow nie miał spokoju. Jakaś wewnę- 
trzną siła ciągnęła go na pokład, aby wyj 
rzeć za burtę, fam, gdzie leżą Przypuszczal 
nie Szczątki znienawidzonej przez niego 
ofiary. | 

Wysunął się ukradkiem ze świetlicy, a 
wdrapawszy Się na burtę, zatopił cieka- 
wie wzrok w ciemnościach, 

— Pewno nie żyje! Nie! Napewno nie 
żyje! Ale trudno, niech mi w drogę nikt 
nie włazi! i 

Nagle obsunęła mu się ręka na pokrytej 
szronem gładziźnie deski, zabałansował 


przez chwilę na skraju j — runął w dół. | 


Hurtownia Włókiennicza 
DOM HANDLOWY» 


POLECA, 
TOWARY 


| niodźwiedzi 


EXPRESS ILUSTR 


oC ZELUS KIN. 


Przywitały go dwa wściekłe pomruki 


IA. 


czny obszar dokoła statku. 
— Szkoda łazić! Nie ma ta nikogo, — 
rzekł podoficer, — musiało ci się jednak 


przywidzieć.» . 


— Sam to widzę, towarzyszu — odpo- 


wiedział marynarz. 


Poczeli więc wracać na okręt, W pe- 
wnej chwili z wierzchołka mijanego, lo- 
ołał znany im głos, 
SSA, tai Karai ZADAoJAI dom, wiodącym gdzieś w lodową pusty- 
s ni 


Zaraz złażę!... 


WEŁNIANE 


KORTY 


BAWEŁNIANE 


jedwabie, dziewiarstwo, paśmanterię i t p. produkcji przemysłu państwowego 
$ i prywatnego po cenach ściśle hurtowych. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na rozładowanie i składowa- 
nie opału, nadchodzącego z kopalń dla Wy- 
działu Gospodarczego. 

Bliższe informacje i formularze ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym 
Zarządu * Miejskiego w Łodzi, ul. Legionów 
10, III piętro, pokój 14, w godzinach od 9 
do 13. i 

Oferty pisemne, odpowiadające treści for 
mularza ofertowego w zapieczętowanej i za 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych z 
napisem: „Oferta na'rozładowanie i skłaądo- 
wanie opału“ należy składać do dnia 24 listo 


Wo - Ma - Pa“ 


WOOEDCGEYWOWYY AEK AK AK OWY FTSEEKE00000860491490494449400504999959U645R 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 125 — Telefon 174-32 


krzyczał marynarz. 


pada 1947 roku do godziny 9 rano pod wyżej 
wskazanym odresem, gdzie również w tym | wość”*, Główna 20. 
samym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarcie | PRACOWNIA kožu- 


ofert. 


Wadium przetargowe, zgodni 
mi w wysokości zł, 10.000.— 
do Głównej Kasy Miejskiej (Łó 


, ul, Roose- 


velta 15), a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie pra 
wo: wyboru oferenta bez względu na cenę, 
a także prawo uznania, że przetarg nie dał 


wyniku, 


Łódź, dnia 15 listopada 1947 roku 


ZARZĄD 


MIEJSKI W ŁODZI 


Program radiowy nadziś| OGLOSZENIA DROBNE 


Progam na środę t9 listopada 1947 r. 


12,03 Wiadomości południowe. *12,08 Prze- 
gląd prasy stołecznej. 12,15 Muzyka. 12,20 
„Z mikrofonem po kraju“, 12,30 Koncert dla 
młodzieży. 13,30 Przerwa. 15,00 (Ł) Muzyka 
lekka (płyty). 15,25 (Ł) Wiadomości lokalne. 
15,30 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik. 16,20 
Rezerwa. 16,25 Audycja Towarzystwa Przyja- 
ciół Młodzieży Szkół Wyższych. 15,35 „O mu- 
rzynku Sambo i. czterech tygrysach”, — audy- 
cja słownó-muzyczna dia dzieci młodszych. 
16,55 Audycja dla' młodzieży. 17,20 Audycja 
rozrywkowa. 18,00 RUL — „Międy Wschodem 
a Zachodem“ — wykład Dr J. Sieradzkiego. 
18,15 (E) Koncert życzeń (cz. l). 18.45 (Ł) Re- 
portaż M. Zagająego p. t. „Bibliotekarze przy 
pracy”, 18,55 (Ł) W ramach audycji „Robot- 
nicy mówią“ ob. Rybak Helena z PZPB Nr 1 
wygłósi pogadankę na temat wyścigu pracy. 
19,00 „Głos młodych. 19,10 Audycja dla wsi. 
19,30 F. Schubert — Pieśni z cyklu: „Podróż 
zimowa”. 20,00 Dziennik. 20,30 Rezerwa. 20,45 
Koncert symfoniczny Transmisja z Buda- 
pesztu. 21,35 „U naszwch przyjaciół”. 21,50 (Ł) 


Audycja Chopinowska w wyk. pianistki francu | 3 


skiej Monique de la Bruchollerie. 22,20 Mu- 
zyśea taneczna w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na jutro. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23,20 Muzyka, 
23,55 Wiadomości z ostatniej chwili. 


EEDE p pE RATANA EEEE 


WOLNOŚĆ. (Napiórkowskiego) „Kopciu- 
szek": Początek seansów: w dni powszed- 
aie 17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 
le od 13.30. i 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Pepita Jemenez". 
Początek seansów: 16, 18.30, 21. 


(Adres Redakcji | Administracji: Łód 


Kupno — sprzedaż 


PILOTKI filcowe 
damskie we wszyst- 
kich kolorach poleca 
„Nowość* Główna 20 
Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna, 31767 
KUPNO sprzedaż uży 
wanych mebli. Ceny 
przystępne. Sienkiewi 
cza 3 Ancerowicz. 
ŁÓDZKA Wytwórnia 
Mydła „Romaintyk* 
Łódź, Nowomiejsko 7, 
tel. 126-38 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyróbu mydła. 
NAJKORZYSTNIE) ku- 
pisz — sprzedasz, zQ- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie il Listopada 
A 2742 
„MEBLOSTYL“ Stali 
na 69. Ceny rewelacyj 
ne. Luksusowe sypial 
nie od 95.000. 31557 
WILLE miejskie, pod 
miejskie, place, dział 
ki budowlane, leśne, 
ogrodnicze, Sprzeda- 
my. Plac Wolności 6 
— 4 31842 


SPRZEDAM  Wande- 
rer 4 drzwiowy, wiad. 
Okrzei 28a. 32013 


ż, ul. Plo ukowska 102a. Teleton: 137-47. 
Telefony Redakcji: Kronike — 129-19, Sport — 137-47, Bedaktor Naczelny == 112-60 


RADIOAPARATY, foto 
aporgty, kinoaparaty, 
telefony, motorki, każ 
dą radiową lampę, 
różne przyrządy 1 na 
rzędzia kupuję 
sprzedaję — zamie- 
niam Gdańska 17, 
Kstężnick. 28231 
AKUMULATOR An- 
drzeja 29 tel. 165-25. 
Akumulatory wszel- 
kiego typu roczną 
gwarancją Kupujemy 
stare skumulatory. _ 
ZARUPIĘ natych- 
miast mieszarkę i wal 
cówkę elektryczne do 
ciasta — używane Sro 
czyńnski, Łódź, Piotr- 
kowska 117 tel. 219-87 
PRZEDNIE siedzenia 
do Fiata 508 oryginal 
ne kupimy „Wareks* 
Bandurskiego 6. 
SPRZEDAM 5 miesię 
cznego doga. Sienkie- 
wicza 39 m 33 od 
godz. 14-tej. 31976 
„AKUMULATOR', 

tel. 165-25, Andrzeja 
29 — specjalność łado 
wanie, reperacja aku= 
mulatorów, poleca a- 
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo- 
chodów  amerykańs- 
kich i motorów Die- 
sla. 32010 


m Nr 317 


— No, znaleźłiśmy zgubę, = rzekł Z ra" 


dością Kowalow. 


Wkrótce już w trójkę zbliżał się do 
-Kowalow z wartownikiem obeszii zna- | statku. 


IV. 
— Stać, stać! — zawołał podoficer, — 


Czy widzicie, jle tu 


krwi? Z pewnością 


rozegrał się jakiś dramat..! 
— Tu były niedźwiedzie — rzekł Fedia 


— ale chyba same ze sobą nie wałczyły? 


Z ciekawością przyglądała się trójka 


Cad 
» 


SPZEDAM maszynę 
saneczkową (skarpet- 


| ki, dodatki) 9x21 em. 


Sienkiewicza 115 — 3 
SPRZEDAM pianino i 
landschaft ręcznie ma 
lowany, Wysoka 38 
m5. 3204 
DOM, willę, płac, gu 
spodarstwo rolne i'i- 
pimy — sprzedamy. 
Plac Wolności 6 — 4 
KOKOSOWY chodnik 
okazyjnie do sprzeda- 
nia tel. 120-74. 31973 


FASONUJEMY kape 
lusze damskie — dla 
pań modystek duży 
wybór fasonów „No- 


chów zakopiańskich 


isa- | jmuj ówie- 
z przepisa-; przyjmuje zamówie 
eży wpłacić | nia Łódź, Wschodnia 


50 m 10. 31731 
KOŻUSZKI niekryte, 
zakopiańskie galan- 
teria. B. Nagiber, 
Łódź, Nowomiejska 2 
(podwórze). 31951 
BRYCZESY, Spodnie 
szyje specjalista Piotr 
kowska 59 Uwaga! po 
przeczna oficyna. 


PRACOWNIA kuśnier- 
ska Jaracza 12 przyj 
muje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 
kuśnferstwa. 29844 
PRECISIOUS RADIO 
— Sienkiewicza 2. Re 
mont  radioaparatów 
wszelkich typów. Bu- 
dowa nowych. Wzmac 
niacze. Szybko — fa 
nio — fachowo. 
ZAKŁAD elektrotech 
niczny Henryk Jasiń- 
ski, Łódź, Kilińskiego 
29 wytwórnia kuche- 
nek i żelazek elektry- 
cznych. 31747 
ARTYSTYCZNE tkanie 
garderoby. Podnosze- 
nie oczek. Szolinowo 
Jadwiqa. Piotrkowska 
30 zz 27001 
BRYCZESY wojsko- 
we sportowe, specjal- 
nie wykonuje Piotrko 
wska 176 m 12. 
NAPRAWIA bez śla- 
du garderobę Tkałnia 
Sztuczna  Frankows- 
kiej. Śródmiejska 23 
; 31986 


Zaofiarowanie pracy 


ELEKTRYKÓW samo 
chodowych poszukuje 
PKS Łódź, Wigury 7. 
POTRZEBNA gospo- 
sia warunki dobre, 
Radwańska 14 „Pra- 
cownia gorsetów". 


marynarzy tajemniczym, krwawym śla- 


DMUCHACZE i zdol 
ne obcinaczki potrzeb 
ne (wyroby szklane) 
Piotrkowska 112 32018 
CENT Odpad- 
ków Przedsiębiorst- 
wo Państwowe poszu 
kuje 3 księgowych, 
1 urzędnika do Wydz. 
Gospodarczego, 1 ma 
szynistkę ze znajomoś 
cią prowadzenia sekre 
tariatu. Reflektuje się 
tylko na wysoko kwą 
lilikowane siły. Wa- 


runki wg. umowy 
Zgłoszenia do Wydz. 
Personalnego Łódź, 


Południowa 44. 32015 


Poszukiwanie pracy 
MŁODA uczciwa 


dziewczyna poszukuje 
pracy, najchętniej w 
charakterze ekspe- 
dientki. Wiadomość 
Aleje Kościuszki 28 


mieszkania 1. 32021 
Hauka 
KURSY Sienografti 


(biurowej) Maszynopi 
sania, Księgowośs?ł 
Centralnego Związku 
Stenografów. Zapisy: 
Kilińskiego 50. 31923 


Lokale 


3 POKOJOWE miesz- 
kanie, nowoczesne, 
z wszelkimi wygoda- 
mi, ogrodem w Dzier 
żonowie, zamienię na 
mniejsze w Łodzi. O- 
ferty „18135% do „Pra 
sy”, Łódź, Piotrxow- 
ska 55. ______32019 
LICEALISTA  poszu- 
kuje pokoju z niekrę 
pującym wejściem. O- 
ferty administracja 
„Licealista, 32020 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO, kartę 
repatriacyjną, książke 
Ubezp. Społ. i legit 
PPR oraz inne doku- 
menty. Woźniak Wła 
dysław, Śląska 82 m 8 
* 32024 
ZAGUBIONO legit 
tramwajową Ser. B 
leg. PPR bilet tygod 
niowy PKP Krako- 
wiak Stanisława, Ża- 
bieniec, Łanowa 51. 
32025 
ZAGUBIONO dowód 
osobisty zastępczy 
Zrnudziński Tadeusz. 
Pabianicka 48. 32026 
ZAGUBIONO leg. Zw 
Zaw. i Filmu Polskie 
go Małecki Bronisław 
Urzędnicza 23 — 17. 
32027 


-n 
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